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Rok XXVIII

Szubienica w wiezieniu przy ulicy Młyńskiej
Prezydent R. P. odrzucił prośbę Bednarczyka i Grelki o ułaskawienie

£ niecierpliwością oczekiwano wyni
ku długiej narady sądu w sprawie 
Grelki i Bednarczyka. Przez zgórą 2 
godziny natłoczona publicznością sala 
rozpraw nie opróżniła się ani na. chwi
lę: na ogłoszenie wyroku przybywały 
coraz nowe grupy ciekawych, stojąc i 
chodząc wokół gmachu sądowego przy 
Al. Marcinkowskiego. Tu przeważały 
elementy podejrzane, patrzące wzgardli
wie w oczy każdemu przechodniowi, a 
zwłaszcza wszystkim, którzy wchodzili 
do gmachu sądu za biletami wzgl. le
gitymacjami, rzucając raz poraź różne 
«wagi, a nawet groźby.

W czasie przeciągającej się narady 
ma twarzach oskarżonych ani na chwilę 
nie znać było objawów niecierpliwego 
oczekiwania na wyrok. W celi aresz- 
tanckiej, przyległej do sali rozpraw, o- 
skarżeni, znajdujący się stale pod silną 
eskortą kilku rosłych policjantów, rzu
cali sobie nawzajem różne wymówki. 
Grelka uporczywie, z sarkastycznym u- 
śmiech&m, łajał Bednarczyka za to, że 
go „wsypał“, Bednarczyk znów zarzucał 
swemu towarzyszowi tchórzostwo, 
kłamstwo i t. p. Działo się to samo czę
ściowo również na oczach publiczności, 
która z uwagą słuchała wzajemnych o- 
skarżeń obu sprawców, przeplatanych 
chwilami żywą i znaczącą gestykulacją. 
Pytapy przez kogoś Grelka, czy nie żal 
mu rodziny, odpowiedział, że nikogo 
mu nie żal, i że- wszyscy powinni mieć 
żal do Bednarczyka, który go „tak 
krzywdzi'*. Oskarżony mówił to w spo
sób tak widocznie obłudny i cyniczny, 
że nie trzeba było być psychologiem, 
aby zajrzeć w danej chwili w występną 
duszę tego człowieka.

Uzasadnienie wyroku
O godz. 13 min. 50 wszedł aa salę 

rozpraw, na której w międzyczasie ze
szło się wielu sędziów, adwokatów, 
przedstawicieli władz i -urzędów, kom
plet sędziowski. Przewodniczący sądu 
doraźnego dr. Kórnicki ogłosił wyrok i 
uzasadnienie:

Jana Grelkę i Bronisława Bednarczy
ka uznaje się winnymi i skazuje na ka
rę śmierci przez powieszenie oraz utra
tę na zawsze praw publicznych i obywa
telskich.

Przewodniczący podaje ogólne uza
sadnienie wyroku, które hrzmiało, jak 
następuje:

Wydając wyrok, sąd opierał się na 
całkowitem przyznaniu się Bednarczy
ka, częściowem przyznaniu się Grelki, 
zeznaniach świadków, psychjatrów i do
wodach rzeczowych. Sąd uznał za u- 
śtalony i udowodniony stan faktyczny, 
pokrywający się prawie w zupełności z 
zeznaniami osk. Bednarczyka.

Odnośnie Grelki przewodniczący na
wiasem dodaje, że, gdyby nawet oskar
żony nie brał udziału w rabunku i za
bójstwie ś. p. ks. Masłowskiego, rabu
nek na szosie w pow. średzkim byłby 
dowodem wystarczającym na zasądze
nie.

Co do zabójstwa ś. p. ks. Masłow

Wyrok śmierci w Sosnowcu
Morderca stróża kopalnianego i policjanta został skazany 

na śmierć przez powieszenie
Sosnowiec, 17. 1. (PAT). Dziś 

zakończyła się tu rozprawa doraźna 
przeciwko Wojciechowi Knapikowi, 
mordercy stróża kopalnianego Stanisła
wa Miglusa i policjanta Ludzika.

O godz. 17 sąd ogłosił wyrok, skazu

skiego sąd dał wiarę zeznaniom Bed
narczyka, które pokrywały się w głów
nych punktach z zeznaniami świadków, 
zwłaszcza Dąbrowskiego i Kwaczyń- 
skiej.

Próba wykazania przez Grelkę alibi 
zawiodła w zupełności.

Oskarżeni mieli zamiar dokona
nia zabójstwa. Sąd, uzasadniając to, 
przypomina pytanie Grelki, czy Bednar
czyk ma broń, następnie powiedzenie, że 
„trzeba iść na całego“, próbę odebrania 
Badnarczykowi browninga w chwili, 
gdy zabrakło mu odwagi, oraz poucze
nie Grelki, że, gdyby napadnięty ksiądz

Najszybszym samolotem pocztowym na świacie jest trzymotorowy Fokker F. XX., 
który osiąga szybkość do 300 kina, na godzinę. Zdjęcie nasze przedstawia wspom

niany samolot, szybujący nad jednem z miast w NadrenjL

Bójka w sejmie pruskim
Gwałtowne starcie pomiędzy posłami komunistycznymi 

i hitlerowcami
Berlin, 17. 1. (PAT).' Pierwsze 

po świętach posiedzenie sejmu- pruskie
go stało się widownią nowego gwałtow
nego starcia między komunistami i nar. 
socjalistami.

Podczas dyskusji nad wnioskiem ko-

Oryginalna demonstracja
W ie d e ń, 17. i. (PAT1).' Celem za

protestowania przeciwko podatkom od 
mleka producenci i handlarze nabiału 
postanowili urządzić oryginalną demon
strację, mianowicie spędzić do'Wiednia 
5,000 krów i ustawić je na Ringstrasse 
przed parlamentem. , -

Policja odmówiła pozwolenia na tę 
demonstrację.

jący Knapika na karę śmierci przez, po
wieszenie. Obrońca zwrócił się do p. 
Prezydenta z prośbą o ułaskawienie. — 
P. Prezydent nie skorzystał z. prawa, ła
ski.

stawiał opór, to „kropić“, a w końcu od
bezpieczenie browninga przed samym 
napadem.

PRZEKROCZONE GRANICE
Następnie sąd uzasadniał, dlaczego 

obu oskarżonych uznano sprawcami 
zbrodni, a nie jednego sprawcą, a dru
giego podżegaczem względnie pomoc
nikiem. Grelka udziałem swoim prze
kroczył granicę jako podżegacz przy 
dokonaniu zabójstwa. Bednarczyk zaś 
przy dokonaniu rabunku przekroczył 
granicę pomocnika, Stąd też obaj u- 
znani zostali zą sprawców.

misji- rolniczej mówca komunistyczny 
p. Franken wystąpił z zarzutem, że hi
tlerowcy popełnili plagiat, . zgłaszając 
wniosek niemal przepisany z wniosku 
komunistycznego. Pozatem mówca na
pad! na hitlerowców, zarzucając im 
tchórzostwo z powodu nieprzyjścia na 
zebranie chłopskie z obawy przed ko
munistami. W tej chwili na ławach hi
tlerowców zerwała się burza protestów. 
Gdy pos. Franken na okrzyki odpowie
dział obelgą: „niema hołoty większej od 
was“, 30 hitlerowców zerwało się z miej
sca i rozpoczęło bójkę z komunistami, 
przybyłymi na pomoc mówcy. Jeden z 
nar. socj. pos. Blei wskoczył na trybunę 
i zaczął pięściami okładać posła'komu
nistycznego. Z trudem udało się rozdzie
lić walczące strony.

Gdy przewodniczący wykluczył z po
siedzenia pos. Frankego, hitlerowcy za
intonowali pieśń partyjną, nie pozwala
jąc w ten sposób na dalsze prowadzenie 
obrad. Wobec tego przewodniczący 
przerwał posiedzenie. Po wznowieniu 
obrad wykluczono również pos Biela.

„Tęcza“ w Rio de Janeiro
Paryż, Î7. 1. 

samolot „Tęcza-“ 
j-ańeiro.

(Tel. wł.) Francuski 
wylądował'- w Rio de

PRAWDZIWIE GŁODNI BEZROBOT 
NI NIE MORDUJĄ

Co do poczytalności oskarżonych 
sąd zaznaczył, że na posiedzeniu taj- 
nem przed rozprawą poddał ich spe
cjalnemu badaniu, a znawcy na roz
prawie wszystkie okoliczności łagodzą
ce pod względem poczytalności wyklu
czyli.

Z praktyki .w Poznaniu i z zeznań 
zapytywanych sędziów —- mówi prze
wodniczący — wiem, że bezrobotni, 
którzy mają na utrzymaniu rodzinę, 
rzadko zasiadają na ławie oskarżo
nych. Natomiast zazwyczaj zasiadają 
ludzie młodzi, którym się nie chce pra
cować. Oskarżeni mogli byli rabować, 
ale za zabrane 70 z! mogli przez dłuż
szy czas żyć i nie potrzebowali księdza 
mordować, ani dokonywać drugiego 
rabunku tembardziej, że nie znajdować 
li się w sytuacji tak beznadziejnej

DLACZEGO WYROK ŚMIERCI?
Następnie przewodniczący motywu

je, dlaczego oskarżonym wymierzono 
karę śmierci, a nie dożywotne więzie
nie: Brak było nader ważnych oko
liczności łagodzących, poza samem 
przyznaniem się Bednarczyka. Nato
miast istniał cały szereg okoliczności 
obciążających, jak ich częsta karal
ność, powtórny rabunek i potrzeba pie
niędzy nie na środki do życia, lecz na 
rzeczy, bez których można się było 
obyć, jak pójście za zrabowane pienią
dze do kina itd.

Przewodniczący oświadczył na ko
niec, że, ponieważ rozprawa prowadzo
na była w trybie doraźnym, wyrok sta
je się prawomocny 1 oskarżonym przy
sługuje tylko prawo odwołania się do 
łaski Prezydenta, Obaj obrońęy zgło
sili prośbę o ułaskawienie fo godz. 
14,35 udali się wraz z przewodniczą
cym i prokuratorem do prokuratury, 
aby telefonicznie przedłożyć Prezyden
towi Rzplitej odnośną prośbę.

Jak przyjęli wyrok 
oskarżeni?

Ogłoszenie i uzasadnienie wyroku 
trwało prawie całe pół godziny. Pu
bliczność słuchała słów przewodniczą
cego Trybunału z niezmiennie napiętą 
uwagą.

Bednarczyk, usłyszawszy słowo 
„śmierć“, zrobił najpierw rezygnacyj- 
ny ruch ręką, za chwilę się uśmiech
nął ironicznie i znaczącym ruchem, pa
trząc w stronę publiczności, pokazał 
ręką: „stryczek na szyi“...

Grelka, ręce złożywszy, jak zawsze, 
„niewinnie“, słuchał od początku do 
końca sentencji wyroku bez śladu ja
kiegokolwiek wrażenia.

Dopiero, kiedy skazańców wypro
wadzono z sali, ci jakby już teraz z 
humorem zacżęli nawzajem obsypywać 
się różnemi epitetami i przezwiskami. 
Grelka mówił wciąż do Bednarczyka, 
że go „wsypał > na śmierć“, a Bednar-. 
czyk do Grelki,'że „mu się jednak nie 
udało“.

Egzekucja
Skazańców odprowadzono do spe

cjalnych cel. Grelka zaraz na wstę
pie wyraził życzenie, że chciałby „do
brze zjeść i zakurzyć“. Bednarczyk w 
miarę, jak czuł zbliżający się koniec, 
tracił panowanie i chwilami modlił się 
głośno.

Kilka minut przed godziną 20 na
deszła z kancelarii Prezydenta Rzeczy
pospolitej odpowiedź o nieskorzysta
niu z prawa łaski w stosunku do żad
nego ze skazańców.

Odnośne czynniki sądowe i policyj
ne otrzymały niezwłocznie polecenie 
do przygotowania egzekucji, która zo
stanie wykonana dzisiaj, w środę ra
no o godz. 6 na dziedzińcu więzienia 
sądowego przy ulicy Młyńskiej. Za
wezwano kata, który wyjechał z War
szawy pociągiem. pospiesznym
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Krynica - światowem zdrojowiskiem
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Krynica, w styczniu.

Pomimo bardzo ciężkich warunków, 
w jakich pracuje przemysł uzdrowisko
wy w Krynicy, dzięki wszystkim czyn
nikom, składającym się na całokształt 
jej gospodarki, majestat „królowej wód 
polskich“ występuje w całej pełni. Ro
snąca z każdym rokiem frekwencja po
budza dió intensywności rozbudowę 
Krynicy, a niesłabnąca inicjatywa za
rządu zdrojowiska pobudza inicjatywę 
prywatną. Każdy rok przynosi nowś 
zdobycze, Krynica rośnie i pięknieję, 
staje Się zdrojowiskiem światowem, te- 
ąjiością cen i komfortem bijącem kon
kurencję zdrojowisk zagranicznych-

Do entuzjastów, realnie traktujących 
sprawę rozbudowy Krynicy, przybywa 
nasz król tenorów Jan Kiepura, który 
wraz z bratem, jak rozpisują się ó tęro 
pisma zagraniczne, jako cel swój wy
brali rozbudowę Krynicy i uczynienie z 
niój światowego zdrojowiska. Rosną 
więc gmachy w kierunku „Kopciowej" 
i „Huzarów“, gdzie przy uf. Pułaskie
go w cudownej lesistej połaci Krynicy 
buduje wielki hotel - pensjonat Jan 
Kiepura oraz p. Ebersowa.

2 licznych inwestycyj Krynicy pod
mieść należy program prac bieżących 
Zarządu. Zdrojowego i współdziałającej 
z nim Komisji Zdrojowej oraz Gminy. 
Roboty nad wykończeniem nowego ho
telu zdrojowego postępują naprzód; — 
przeprowadzane są roboty stolarskie t 
szklenie okien gmachu, który po usunię
ciu zasłaniającej go rudery t. zw. „do
mu pod zamkiem“, rozszerzając teren 
gazonów i kwietników, uzupełni monu- 
mentalnemi gmachami piękne centrum 
Krynicy, oparte o potężny masyw „Gó
ry Parkowej“ uroczym stuletnim par
kiem, osłaniającym od wiatrów zdrowo- 
dajną kotlinę z cudownemi jej źródłami 
i łazienkami. Staraniem burmistrza 
dra Górskiego, oddana została do użyt
ku łaźnia ludowa, gdzie za małą opłatą 
korzystać z niej może szerszy ogół, a 
której brak dotkliwie dawał się odczu
wać Przez uruchomienie łaźni i udo
stępnienie szerokim warstwom kąpieli 
polepsza się warunki zdrowotne uboż
szej ludności.

Praca wre wszędzie. M- in. rozpo
częto również asfaltowanie systemem 
Kitona^ńawierźchnj jezdni na ul. Pu
łaskiego harażle na" przestrzeni' 200 
m, z wiosnę, zaś, po próbie przetrwa

Frez. Roosevelt o poszanowaniu traktatów
Nowy Jork, 17. i. (PAT). O- 

Świadczepie Rooseveltą, dotyczące po
szanowania traktatów, jest żywo ko
mentowane przez prasę amerykańską. 
Świadczy ono przedewśzystkiem o jed
nomyślności obecnego i przyszłego pre
zydenta Stanów Zjednoczonych w spra
wie konieczności utrzymania nienaru
szalnego charakteru traktatów. Jedno
myślność ta znalązła wyraz w dziśiej- 
szem oświadczeniu prez. Roosevelte dla 
prasy.

Prezydent powiedział m. iń.: Jakkol
wiek enuncjacja, dotycząca sytuacji

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
PÓW i ESĆ 
(Ciąg dalszy.)

«8)
~ Daj ogłoszenie matrymonialne? 

•wrzasnął szyderczo młody Mróz.
— Hipciu... —r poskromiła go ła

godnie matka.
Hipek spoważniał i utkwił wzrok 

w Łopoćce. który przypatrywał mu stę 
zielonkawemj oczyma zza okularów. 
Zmieszał się nagle i dla dodania sobie 
odwagi wychyli! kieliszek wina.

— Czemu pan tak mało pije? — za
gadnęła Wikta Łopoćkę. Łopocko te- 
rąz dopiero jakby obudzony na dobre 
obejrzał dokładnie i zbliska Wiktę.

— Kiedy pani tu siadła?
AJeż siedzę tu od początku.

— Bardzo się cteszś. łaskawa pańt 
Bard>o śię cieszę. — Uśmiechnął się I 
uśmiechem tak zimnym i zgniłym że ’ 
Wikta wstrząsnęła się Czyżby jego j 
przyrżeczeńia zńowu Okazały się czczę. ' 
ipi słowami? Zdrętwiała ze zgrozy na 
myśl- że Łopoćkó mógłby w takiej 
chwili coś opowiedzieć sasiadom-

— Myślę, że pap nie zapomniał o 
żem co ran obiecaj — szepnęła, patrząc ; 
w talerz.

nia zimy ulica ta zostanie wyasfalto
wana aż do „Huzarów", gdzie przepro
wadzają. obecnie kanalizację.

Uporządkowanie ulic Lipowej, Kra
szewskiego ■ i innych przeprowadzone 
będzie na , koszt min. robót publicz
nych. co wpłynie na podniesienie po
ziomu sanitarnego Krynicy i położy 
tamę falom kurzu ulicznego, który 
wciskał się wszędzie, do parku i na 
deptak.

Jedną, z ponętnych dla Krynicy in- 
węstycyj pędzie ujęcie źródeł Jana S 
Józefa w piękne ramy, jak to zrobiono 
przy „źródle główne#!“*. Wspaniale 
rozszerzony kościół parafjalńy znalazł 
się już pod dachem. Stacja kolejowa, 
jak przystało na światowe zdrojowi
sko, otrzyma europejski wygląd; no
wy budynek będzię posiadał dwie wiel
kie hale dla podróżnych, obszerna ba- 
gażown.ię, salony recepcyjne, salę re

Sensacyjne echa procesu brzeskiego
B,. minister Kiernik oskarża komisarza policji w Krakowie 

Olearczyka o złożenie fałszywych zeznań obciążających
W a r s z a w a. 17. i. (Tel wŁ). Sę

dzia śledczy piątego rewiru prowadzi 
obecnie dochodzenia w sprawie wnio
sku. wniesionego przez byłego ministra 
Kiernika przeciwko komisarzowi policji

Kruk krukowi...
Warszawa, 1?. 1. (Tel. wł.) Se

nator B. B, p- Józef Targowski zwró
cił się, jak wiadomo, do marszałka Se
natu z prośbę, o powołanie z urzędu 
sądu honorowego dla wyjaśnienia po
stawionych mu przez dziennik „Polo- 
nja" — o ezem obszernie pisaliśmy — 
zarzutów w związku z aferą księcia 
Pszczyńskiego. Marszałek Senatu, p 
Raczkiewicz powołał arbitrów w oso
bach dr Emila Bobrowskiego i prof. 
Juljana Makarewicza, którzy wybrali 
na superarbitra wicemarszałka Sena
tu Antoniego Boguckiego.

Prot Juljan Makarewicz wybrany 
został z listy nr. i i jest zbliżony do 
B, B., a. pozostali dwaj Bobrowski i Bo
gucki należą do B. 8.

międzynarodowej powinna oczywiście 
pochodzić ód sekretarza stanu, jednak 
jestem w zupełności gotów wyraźnie o- 
świadczyć, te amerykańska polityka za
graniczna powinna Utrzymać poszano
wanie traktatów. Jest to kamień wę
gielny. na którym opierać się winny 
wszystkie stosunki między narodami.

Powszechnie uważają, że oświadcze
nie Roosśvelta dla prasy stwierdza cał
kowite porozumienie miedzy przywód
cami republikanów i demokratów w 
sprawie polityki Stenów Zjednoczonych 
na Dalekim Wschodzie.

Lopoćko roześmiał się nagle krótkim, 
gwałtownym śmiechem, aż' zdziwieni 
goście umilkli.

Gdybyś pen wiedział — zwrócił 
się poważni© Lopoćko do Płoty — co mi 
papi Wikta w tej chwili powiedziała, 
tobyś pan nie mógł spokojnie spać.

Płota zastrzyg? usźami.
— A cóż takiego powiedziała?
— Go? że poza panem świata nie wi

dzi.
— Cha. cha, cha — zaśmiali się go

ście z uznaniem.
Lopoćko nachylił się do Pulca.
— Czy widział pan kiedy większego

osła?
— Nie — odparł Pule zupełnie już 

pijany i, nalewając nowy kieliszek, za
wołał.

— Zdrowie osłów!
Wszyscy spojrzeli ze zdumieniem 

na Pulca, a potem trwożnie i pytająco 
u a Plotę.

— Co pan przez to rozumiesz -r- krzy
knął piskliwie Płota.

— Panowie, ależ panowie — uspoka
jał ich Janowioż ppźęcteż on już jęst 
ciepnytomńy. — Powiedź pań, czy nie 
jesteś pap pijany?

** Najzupełniej ~~ zgodził śię Pule
Tt- óżwiadójente wywojąto nowy 

wybuch wesołości.
— Przecież ja jemu tak tanio dom

stauracyjną i, ii i III klasy oraz mie
szkania dla urzędników.

Nowa elektrownia znajduje się w 
stadjuro wykończenia; otrzymała już 
wewnętrzna wyprawę, a obecnie od
bywa się montaż maszyn. Po urucho
mieniu tego budynku zniknie z cen
trum stara elektrownia, zadymiająca 
powietrze. . Ze względu na bezrobocie 
podjęto też budowę nowej drogi, 
przecznicy ul. Pięknej, dającej dostęp 
do zboczy, pięknie zabudowanych po- 
woczesnemi willami.

Piękna słoneczna pogoda ściąga 
wielu kuracjuszy, którzy używają 
swobody, korzystając, z przechadzek i 
cudownej thsolacji górskiego słońca, 
które silni© przygrzewa w dzień, a w 
nocy przynosi kilka stopni mrozu. Po 
ostatnich opadach śnieżnych Krynica 
zaroiła się tłumem kuracjuszy i spor
towców. dla których przygotowuje się 
szereg sportów zimowych na wspania
łych terenach narciarskich, nowocze
śnie urządzonej skoczni, tórźe sanecz
kowym itd,

ZOFJA MORAWSKA-

w Krakowie Olearczykowi. Dr. Kiernik 
oskarż- Olearczyka o złożenie w proce
sie brzeskim fałszywych zeznań obcią
żających. M. in. Kiernik zakwestiono
wał zeznania świadka, jakoby miał on 
brać udział w tajnych naradach w mie
szkaniu gen. Kukiela.

Sprawa ta ma być w najbliższym cza
sie przedmiotem rozprawy sądowej (w)

Katastrofa kolelowa 
w Hiszpanjl

2 osoby zabite, 17 rannych
Paryż, 17. 1. (Tel. wł.) Pociąg po

spieszny Madryt-Barcelona zderzył się 
we wtorek w pobliżu Cetina w prowin
cji Saragosa ż pociągiem osobowym-

Dwie osoby zostały zabite, 17 jest 
rannych.

Zajścia antyżydowskie 
w Berlinie

B e r I i n. 17. S. (PAT.) W gmachu 
uniwersytetu berlińskiego doszło dziś 
do nowych scyśyj między studentami 
nar-socj. a członkami ugrupowań re
publikańskich na tle wystąoień anty
semickich.

Po zgromadzeniu protestacyjnem 
nar-socj. przeciwko zamknięciu wyż
szej szkoły technicznej w© Wrocławiu 
i przeciwko prof. Ćohnowi. hitlerowcy 
wkroczyli do wszechnicy z okrzykami: 
„Niemcy zbudźcie się’" i .precz z Ży
dami!“, przyczem wszczęli bóikę z 
przeciwnikami politycznymi. Zmobi
lizowane oddziały woźnych wyparły 
przy pomocy policji nar.-socjalistów z 
budynku uniwersyteckiego. Areszto
wano 3 osoby.

Na zgromadzeniu swem nar.-socja- 
Hści domagali się wprowadzenia na 
wyższych uczelniach numerus clausus 
w stosunku do Żydów,

sprzedałem — tłumaczył burmistrzowi 
Plota.,

Gościom szybko wrócił humor, ale 
Wikta siedziała teraz jak na węglach i 
z niepokojem oatrzyła na nienawistną 
brunatna twarz aptekarza. Lopoćko 
jednak rozruszał się teraz i począł mó
wić całkiem rozsądnie.

Niech, mu Wybaczy to chwilowe za
pomnienie.. Nie myśli jej bynajmniej 
obrażać. Co do przeszłości może być 
Wikta spokojną.. Będzie milczał, jak 
grób. Wszyscy jesteśmy biedni, grzesz
ni i ułomni. Najbardziej grzecznym jest 
on sam właśnie, Lopoćko. Ale i on ma 
nadizieję, bo niewątpliwie Wikta modli 
się czasami za niego.

Wikła skrzywiła się.
— Nie lubi się punlj modlić? *- spy

tał ciekawie Łopoćkó. Poczerń rzeki po
ważnie. ze smutnem westchnieniem. — 
A jednak powinna się pani dużo modlić, 
bo to niełatwo tek odrazu wszystkie 
grzechy odkupić. Los nam przygotowu
je różne niespodzianki. Wszyscy bę
dziemy surowo osądzeni- Jutro powin
na pan? pójść do spowiedzi i zaczać no
we ęycię.

Ten człowiek śmiał udawać kazno
dzieję. Gniew ją zaczynał ponosić Naf
towa wisząca lampa paliłą się trochę 
ciemne, w ntezpanyeh jaszcza katach 
nowego domu cżałty się cienie napawa
jące ją niewytłumaczonym lękiem. Pa-

Wydalenia i partji Hitlera
Frankfurt, 17- L (PAT)- Prasa

donosi z Cassel o wydaleniu z parth 
hitlerowskiej 12 członków, m. m. puste 
do sejmu pruskiego Vernego. .

Oficjalny komunikat partji podaj© 
¡jsko oowód rozkładową dteie-łamośc wy-

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Serto-Łużyczan

Wczoraj o godz. 20 w lokalach Kó- 
ła Towarzyskiego odbyło się walne ze
branie Tow. Przyjaciół Serbo - Luzy; 
czan, połączone z wieczornicą fcu czci 
śp. nrof- Muki.

Żebranie zagaił prezes Towarzy
stwa ks. dyr Ludwlczak, podkreśla
jąc konieczność podtrzymywania łącz
ności z Serbo-Łuźyczanami. Następ
nie Chór Tow. „Harmonja“ pod dyrek
cją P- Marjapa Weigla odśpiewał, kil
ka utworów łużyckiego kompozytora 
Bjarnata Krawca oraz hymn „Wrót do 
Serbów". . .

Odczyt, poświęcony pamięci zmar
łego niedawno uczonego i działacza 
społecznego, prof. Muki wygłosi! prof. 
U. P., dr. M- Rudnicki. Ciekawe wy
wody prelegenta zebrani przyjęli hucż* 
nemi oklaskami.

Druga część zebrania poświęcona 
była sprawom organizacyjnym. Prze
wodniczył jej p. prof. Rudnicki. Spra- 
wozdanie z działalności zarządu zło
ży! prezes, ks, dyr. Ludwjczak i sekre
tarz, red. Kraszewski. Sprawozdani© 
komisji rewizyjnej i wniosek o abso
lutorium dla zarządu referował p. dyr. 
Filipowicz, Następnie wiceprezes to
warzystwa. p. red. Powidzki przedsta
wił sprawozdanie ze Zjazdu Związku 
Tow. Przyj. Serbo-Łużyczan w Pradze, 
który to zjazd odbył się w lipcu r. uh. 
I na którym referent był jedynym 
przedstawicielem polskich Towarzystw 
Przyjaciół Serbo-Łużyczan. Dzięki te
mu zjazdowi pźywila się świadomość 
o obowiązku niesienia pomocy Serbo- 
Łużyczanom przez inne narody. Na 
wniosek p. red. Powidzkiego zebranie 
uchwaliło deklarację, identyczną ze 
zjazdową.

W wyniku wyborów na prezesa za
rządu powołany został ks. dyr. Ludwf- 
czak: na wiceprezesa — p. red. Po
widzki; na sekretarza — p. red. Kra
szewski; skarbnikiem wybrano p. sę- 
.cteiego. Zathęya, ławnikiem — p. dr. 
Stelmachowską. Do komisji rewizyj
nej' weszli pp. dyr.' Filipowicz 'i 'dyr 
Kaczmarek, (tk.)

Dziecko
poparzone ukropetn

W mieszkaniu na Przecznicy 2, wsku
tek wywrócenia się kotła z wrzącą wo
da, została poparzona 9-mjesięczna Te
resa Tomczak. Pogotowie ratunkowe 
slwierdziło poparzenia pierwszego i 
drugiego stopnia, (kl)
«5——— ..¡r ''i ■■■■■■iiiii iii ——R

Przepowiednia pogody na środęs
Przeważnie pochmurno, gdzieniegdzie 
z opadami śnieineml, w ciągu dnia nie
wielkie przejaśnienia. Temperatura 
bez większych zmian. Słabe łub u- 
miarkowane wiatry połudn.-wschod
nie. Na południowym wschodzie kra
ju możliwe zamieci.

........ "i1 a
rokrotnie oglądała się, czując wyraźnie 
czyjąś obecność zą swojern krzesłem. —■ 
Wkrótce potem oprzytomniała znowu I 
»pytała, czemu to Lopoćko do siebie tych 
nauk nie stosuje. Lopoćko nie odpowie
dział na pytanie, tylko z wyrażęni 
śmiertelnej nudy na nieruchomej twa
rzy mówił daiej.

— Ludzie, proszę pani, zapuszczają 
tak samo korzenie, jak drzewa. Rosną 
sobie, dojrzewają i sieją nowe życie. Aż 
jednego dnia przychodzi dyrektor biura 
pogrzebowego i zamawia tyle i tyle 
drzew na trumny. Na sosnowe białe 
trumny, dla takiej to a takiej liczby 
zdrowych, dobrze Wyglądających nie
boszczyków. Trzeba mu bowiem zała
dować ich do ziemi...

— Ależ pan jest zupełnie pijany! — 
wykrzyknęła blada jak płótno Wikta.

Lopoćko patrzy na nią z uwagą.
— Taką podlą wódką miałbym $ię 

upić?
— O, proszę? Po osiem złotych 

flaszka.
— Osiem złotych, osiem złotych — 

rozważa Lopoćko. Może być, że ńie 
podia. W takim rabie bafdzo łaskawą 
panią przepraszam. — Zamyślił się.

—• A ja wyjeżdżam z Krostynia. Na
prawdę.
,, ~ Marsylii ~ wtrąciła z uśmiesz
kiem Wikta.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Stosunki polsko-czeskosłowackie
rozwijają się coraz pomyślniej

íiezoluéje V konferencji porozumienia prasowego polsko- 
czeskostowaćkiego

oarodów iWarszawą, 17. i. (PAT). Na trze- 
ciara póiiedzeńiu konferencji porożu* 
miepia prasowego czeskosłówacko-pol- 
wójo przyjęto jednomyślnie następ«*- 
jące rezolucje:

i) Piąta konferencja porozumienia 
prasowego polsko - czeskoslowackiego 
Stwierdza, że wzajemne stosunki poi* 
sko-cżeskósłowackie rozwijają się stale 
w kierunku coraz serdeczniejszej, reaR 
osiejsze’ i płodniejszej współpracy we 
wszystkich dziedzinach wspólnych zain
teresowań. Wspólność zainteresowań 
obu państw polega przedęwszystkiem oa 
utrzymywaniu j utrwalaniu podstaw 
zch bytu, stworzonych prżez traktaty 
pokojowe. Oba nasze narody zgodnie 
bronią nowej Europy, która w porów* 
eianlu z przeszłością stanowi lepszy i 
sprawiedliwszy układ stosunków mię
dzynarodowych. Dlatego dążenia rewi
zjonistyczne uwąż-amy za atak na porzą
dek europejski, oparty na ideach woj. 
aości, prawa i sprawiedliwości- Jesteś
my świadomi tego, że właściwym celem 
tych dążeń jest wtrącenie Europy z po
wrotem w przedwojenny stan niespra
wiedliwości. Respektując sami w pełni 
granice obu naszych zaprzyjaźnionych 
państw, żądamy, aby także były one 
respektowane przez wszystkich innych. 
Podkreślamy przytem — głosi dalej re
zolucja — że usiłowania Zmian' teryto
rialnych, skądkplwiekby pochodziły i 
przez kogokolwiek byłyby popierane, 
zagrażają nieiylko tym państwom, któ
rych bezpośrednio dotyczą, ale przed
stawiają także powszechne niebezpie
czeństwo dla pokoju Europy i całego 
świata. Porozumienie prasowe polsko- 
czeskosłowackie oświadcza, że uwagi te. 
w których się wyraziło wspólne przeko
nanie dziennikarzy polskich i czeskosło- 
wackich jako wyrazicieli opjnji publicz
nej obu krajów, zawierają również wy
tyczne dalszej pracy w służbie wspól

nych zainteresowań obu 
państw.

2) Piąta konferencja porozumienia 
prasowego polsko - czeskosłowaękięgo 
uchwala wpływać na prasę obu państw 
celem wzmożenia jej działalności w 
kierunku uświadomienia opinji publicz
nej a zwłaszcza kół gospodarczych o ko
rzyściach- jakie może przynieść Czecho
słowacji i Polsce:

a) bliższe wzajemne zapoznanie , się
ze strukturą gospodarczą, możliwościa
mi i potrzebami gospodarczemi obu 
państw, -

b) wzmożenie obrotów handlowych 
poiśko-czeskosłowackich,

c) wzajemne wyzyskanie dla handlu 
zagranicznego obu państw portów pol
skich w Gdyni i Gdańsku oraz portów 
czeskich na Dunaju,

d) współpraca na terenie międzyna
rodowych konferenęyj i organizmów 
społecznych, n p. w inicjatywach go
spodarczych, podejmowanych przez Li
gę Narodów.

Obrady zamknięto przemówienia
mi obu prezesów komitetów, Svihow- 
sky‘ego i Bazylewskiego. którzy reasu
mowali wyniki konferencji.

Kino „Muzę* wyświetla film pod tyt. 
„Nejeżdey“. Film dźwiękowy może bez
sprzecznie lepiej oddać okropności wojny, 
niż film niemy To też efekty dźwiękowe 
zostały w tyto filmie, rozgrywającym się 
w czasie wojny światowej, dość zręcznie 
w tym kierunku wyzyskane Wątek ak
cji nie jest zbyt mocny, gdyż celem reży- 
serii byló, w. pokazanie lak w
większej ilości dramatycznych fragmen
tów wojny i jej skutków. „Najeżdców 
nie możemy zaliczyć do najlepszych fu
mów wojennych W rolach głównych o 
glądąmy aktorów mniej znanych. (Sż.)

Bal Prasy
Na liczne zapytania Zarząd Syndy

katu Dziennikarzy Wlkp donosi, że te
goroczny Reprezentacyjny Rai 
Prasy odbędzie się daj- 4 lutego w sa- 
ionacis Hotelu Bazar.

Pożar w koszarach 
15 p. ułanów

Wczoraj o godz. 16 wezwano miejską ’ 
etraż pożarną do koszar 15 pułku uda* 
óów, gdzie powstał ogień w piwnicy 
jednego z bloków mieszkalnych- W nie
wyjaśniony sposób zapaliła się tam sło
ma. drzewo i węgiel.

W chwili, gdy na miejsce pożaru 
przybyły oba odwachy miejskiej straży 
bożarnej pod komendą p. naczelnika 
liiedacza, z piwnic dobywały się tak gę
ste kłęby dymu, że straż muslała przy
stąpić do akcji w specjalnych maskach. 
Po'blisko godzinnej pracy ogień stłu
miono, zanini powstały większe szkody.

(k!)

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dje?ś w środę, dni®. 16 stycznia r. b. WiellsaPremjera 
Najgłośniejsze arcydzieło filmowe realizacji Roslanloa Adolfa Trotea
według autentycznych rękopisów 
Jusupowa, zabójcy Rasputina.

byłvch dygnitarzy dwora carskiego oraz księcia 
— Niekoionowany Qar Rosji 1 Demon kobiet!

RASPUTIN
W roli tytułowej:

CONRAD VEIDT
W rolach głównych:

BERNARD GOETZKE — PAWEŁ OTTO — CHARLOTTA ANDER 
ELZA TAMARA - BRlGiTTA HuRNEY - KAROL DżEHLE 
Na w.ę'łszv sukces ekranów światowych i Film który reklamy nie oofirzebojeI 
„Słońce“ dla wszystkich S . _ Wszyscy do „Słońca“ S

największy 
tragik efcranffi

p-rti. )S

Echa włamania 
u p. Wolkowitza

Straty, wyrządzone przez włamywa
czy w składzie jubilerskim p. Wolkowi- 
tźa przy u! 27 Grudnia 9, ocenia się na 
5 do 6 tys zl.

Policja wdrożyła natychmiastowe 
śledztwo, które naprowadziło na ślad 
sprawców tej zuchwałej kradzieży, (kij

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BY6 I ZWIERZĄT PRZYJACIELEMI

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * W piątek, 20 bm. o godz 20.15 od
będzie się w sali wykładowej Kliniki Der
matologicznej U P. (szpital miejski, ulica 
Szkolna) 1 posiedzenie Wydziału Lekar
skiego T. P N. z następującym porząd
kiem obrad: i) Komunikaty Zarządu. 2> 
pokazy, 3) wykłady: a) dr. J. Alkiewicz: 
„Obraz histologiczny zmian krwotocz
nych w paznokciu"; b) prof dr. A. Kar
wowski: „Jak zwalczać kiłę nerwową“.

— * 203 a nie 213. Wiadomość o zderze
niu samochodów na u! Dworcowej, w Któ- 
rym to wypadku uległ poranieniu lekarz
weterynarii p dr. Siuda, dotyczy taksów
ki nr. 203 a nie 213.

KRONIKA FILMOWA
RASPUTIN.

w ańiu. dzisiejszym ujrzymy poraź 
pierwszy pa ekranie „Słońca" najgłośniej
sze arcydzieło filmowe łat ostatnich, reali
zacji Rosjanina Adolfa Trotza p. i-: -R A- 
SJPUTIN“, które w niezwykle ciekawy 
sposób przedstawia Rosję, olśniewający 
przepych dworu carskiego jego intrygi, 
postać Księcia Jusupowa. rolę mistyczną 
i historyczną Rasputina, jego polityczno 
«yny i órgje erotyczne, jego wpływ na 
•rozwój wypadków wojennych. & w końcu 
tragiczną śmierć- Osobę Rasputina, nie- 
koronowanego cara“, chłopa z Syberii, po
staci ciemnej o żywiołowej sile, dzikiej i 
mistycznej, przesiąkniętej duchem sybe
ryjskiego stćDU. nieznającej dla swych po
trzeb i żądz żadnego hamulca — odtwo
rzy! najsłynniejszy tragik ©kranu CON
RAD V El UT. tak genjainie. i© krea
cja ia przeszła do historii kinematografii. 
Pozostałe role kreują BĘRNĄRD GÓETZ- 
KB. PAWEŁ OTTO. CHARLOTTE AN- 
DER, ELZA TAMARA. BRIGITTA HOR» 
NEY KAROL DlEHL 1 ALEKSANDER 
MURSKI, którzy odtwarzają postaci« hi
storyczne: Cara Mikołaja Ii, Carowej. Ca
rewicza, Jusupowa. Puryszkiewicza. Da. 
mv Dworu Wyrubowej, Musjl. Niny I in- 
..RASPUTIN“ — to jeden z najwięk
szych i najwspanialszych filmów sezonu, 
który na całym świecie pobił wszystkie 
rekordy powodzenia! W Warszawie wspa
niały ten film wyświetlano przeszło mie* 
siąo w olbrzymiem Kinie „Filharmonia“. 
a Oglądało go agórą 108,008 osób — bezper 
średnio po zejściu z ekranu warszawskie
go — wspaniały ten obpaz podziwiać bę
dziemy w Poznaniu, RASPUTIN i 
CONRAD V E 1 D T — oto dwa wielkie 
magnesy dla publiczności całego świaiaS 
Nic dziwnego, źe dzisieisza premiera w 
„Słońcu“ wywołała ouroomne zaintereso- 
waaie w calem m^cściel xi* H 4S?

Dziś uroczysta premier®
wielkiego historycznego filmu

KSltitia lilio
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Romantyczny diamaf W. Księcia 
Konstantego 5 pięknej Polki,

KINO DŹWIĘKOWE
„O A Z A“

Przedsprzedaż biletów- od 12—13 tej 
Miejsca od 40 -9d gr Sęanse: 5. 7,9 
Obowiązkiem każdego Polaka 

widzieć ten film,
Pr 3.J5 porti. 14

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Wobec wyjazdu p. ZakRekiej 
szereg gościnnych występów w 
„Dżimbi“, świetna komedja 
itóra tak zelektryzowała caiy Poznań 
będzie grana już tylko niewiele razy, 
a mianowicie dziś, jutro i pojutrze. W 
sobotę premjera eleganckiej i bardzo 
zabawnej farsy wiedeńskiej p. t. „Da
ma w jedwabiach“.

Z Teatru Nowego
Ciekawa sztuka „Szafir“, której ak

cja odbywa się wśród emocjonującej 
sytuacji, w atmosferze ciągłego napię
cia — odegrana zostanie dziś, we śro
dę po raz ostatni.

We czwartek teatr nieczynny z po
wodu próby generalnej z reportażu 
„Szukam prawdy“ (Mężczyzna szuka 
miłości).

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Rigoietto“ z jedynym wystę

pem primadonny opery królewskiej w 
Bukareszcie, p. Pią Igirosanu. Tytu
łową rolę trefnisia odtwarza ceniony 
bąfytóń. p. Al Karpacki, a popisowa 
partję księcia Świetny tenor p. &. Czar
necki.

na 
roli 

Zagona,

We czwartek premjera wielkićj ope
retki Lehara „Carewicz“ z udziałem 
najwybitniejszych sił artystycznych 
zespołu. Sensację, „Carewicza" będą 
piękne charakterystyczne chóry czer- 
kiesów oraz wspaniałe tańce rosyjskie.

Z Roinedji Muzycznej
Żywa i pełna humoru angielska no

wość „Jim i Jlłł“ codziennie odnosi ol
brzymie sukcesy z pp Fontanówną, 
Nochowiczówną, Folańskim. Kadenem 
i Kwaskowskim w rolach głównych.

Z Teatru Narodowego
W niedzielę. 22 bm.‘prześliczna baj

ka Grimma p. t. „Złota Marysia“. Prze
zabawne sytuacje, śliczne tańce i pięk
ne śpiewy będą duża niespodzianka 
dla naszej «dziatwy, która na przedsta
wieniu bawić się będzie doskonale. — 
Bilety w firmie A. Szrejbrowski, ulica 
Gwarna 20. od 60 gr do 1,50 zł.

dziecko“ solistą koncertu 
symfonicznego

W niedzielę 22 bm. występ 13-letr 
niego skrzypka. Heprysia Szerypga z 
Orkiestrą Symfoniczną stoi. m. Pozna
nia. Dyryguje p. Zygmunt Latoszew-

»W-

„Cudowne

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt 

..Kinomanjak' Doprawdy, kto już za
pomniał i nie potrafi się śmiać, powinien 
iść na ten ostatni film Harolda Lloyda. 
Przypomni sobie tę umiejętność i śmiać 
się będzie głośno. Coprawda nie wszyst
kie ..gagi“ są i u nowe, ale wszystkie uję
te na sposób nowy i Haroldowi swoisty. 
Zarówno keatonowskie wybijanie szyb w 
drzwiach, jak i chaplinowskie sztuki ma
giczne przerobione są ńa haroldowskj spo
sób. Przygody młodzieńca, który za wszel
ką cenę postanowi! zostać aktoręm filrtto- 
wym, wypełnione są humoręm tak. ii jed
na zabawna scena goni drugą, a widz bez 
przerwy sję śmieje. A humor to w dosko
nałym gatunku.

Nadnrogram — tygodnik filmowy.
(ver.)

Kino „Odcon“ 'wyświetla film pod tyt 
„Droga do raju“. Znamy dwa rodzaje 
francuskich operetek filmowych: podob
ne do operetek teatralnych, jakich wiele 
Wyprodukowały Niemcy i Ameryka (nj>. 
operetki Lubitsćha) i operetki Rene Clai
ra. reprezentujące zupełnie nowy rodzaj, 
daleki od swego teatralnego pierwowzo
ru, np. ..Miljón“ „Droga do raju" należy 
do pierwszego rodzaju operetek filmo
wych. tak bardzo bliskich teatrowi. Jest 
ona w swoim rodzaju niezła. Ma kilka 
ładnych melodyjek, dużo humoru i tro
chę niepotrzebnych t zw. ewolucyj tanecz
nych przy kupletach, które z chęcią daro
walibyśmy twórcom filmu.. Wśród akto
rów Liiianka Harvey, jak zwykle, bardzo 
miłh. Partnerem jej jest Carat, ulubie
niec francuskiej publiczności kinowej.

(Sz.)
Kino „Edison“ wyświetla film pod tyt. 

„Romans“. Treść „Romansu“ jest zaczerp
nięta ze sztuki amerykańskiej, która dość 
długo utrzymywała się na naszych sce
nach. Pochodzącemu z arystokratycznego 
rodu Tomowi rodzina odmawia zezwolenia 
na poślubienie aktorki Tom zwraca się 

o radę dó swego wuja, starego profesora 
uniwersytetu (w śztuće teatralnej — pa
stora). Wuj opowiada siostrzeńcowi dra
matyczne dzieje swej Wielkiej miłości z 
czasów młodzieńczych i radżi Siostrzeńco
wi, aby poszedł za popędem serca Fa
buła filmu jest interesująca i ładna Gre
ta Garbo (w roli Rity Cavalini) 1 Levis 
Stone (w roli Korńeljuśża yan Tnyl) ma
ją bardzo wdzięczne pole do popisu Poć 
względem technicznym film wykończony 
jest świetnie. (Sz.)

KALEN9ARZYK
Śróda. 18 stycznia 1933.

Słońce: wschód T.53 — zachód 16,13 —< 
długość dnia 8 godzin. 20 min.

Księżyc: wschód — zachód 10,08 — przed 
ostatnią kwadrą.

Kai. rzk : Kat. Św. Piotra — Jutro Jaro»
Kai. slow.: Depryk B. i M. — jutro Ra» 

tionir.
Zebrania

Dziś o n Kolo Katechetyczne, w semi
narium naucz. ul. Ratajczaka 30; 

o 1S Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc % 
w Domu Król Jadwigi; 

o 20 Stów Młodzieży Polskiej (Fara)., 
w salce parafi.. u! Gołębia 1 ÓA A Kba’o 20 Kolo Absolwentów Dokształcają
cej Szkóły Kupieckiej ■— wieczór dy» 
skusyjny w auli;

o 20 Tow. Uczestników Powstania Wieb 
kopolskiego (Zamek), u p. Jarockiej., 
ulica Masztalarska 8 a;

o 20 Stronnictwo Narodowe (sw. Ła
zarz). w „Wiktorji“, Rynek Św.-Ła- 
zarski 18;

o 20 Kolo Senjorów — walne zebranie 
w ognisku al. Marcinkowskiego 2&

Jutro o 17 Sodalicja Pań Nauczycielek, w 
kaplicy sodalicyjnej;

© 18 Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc“ 
(Wilda) — walne zebrani* w sąlc« 
parafialnej;o 19 Tow. Przemysłowców (Główna) — 
walne zebranie u p. Smólskiego;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja apologetyczna), w Mariapum,, 
ulica Sjewska 18;

o 19,30 Stów. Rezerwistów Wojsk Łącz
ności. u p. Jarockiej, ulica Maszta- 
larska 8 a;

o 20 Stronnictwo Narodowe (śródmie
ście), w salce na Św. Marcinie 63.

Nocna służba apiek
8 dyżury niedzielne;

Śródmieście: Apteka pod Ki«lvro Orłem 
St Rynek 41 — Apteka św Piotra,
ul Pólwiei«Ka ! - Arteka św Mar
cina ui Ratajczaka 12 — Apteka 
Śródecka. Rynek Śródecki 1

Wilda: Apteka „Pod Koroną“, Górna Wil
da nr. 61.

Laząi? Apteka P Ptuciń«bt*go uUca 
Marsz. Focha, narożnik ul. Niegolew
skich.

feżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra- 
szewskiego 12

W innych dzielnicach apteki tam śię 
znajdujące.

Pogrzeby
Dziś: ŚP- Leopa Puzickiego o godz, 

kaplicy «pent, na Górczynję.

Teatr Polski:
Tęatr Wielki (Opera); 
Teatr Nowy:
Kosacdja Mm

TEATBY
Dżiś — „Diitobi“

15 s

„Rigoietto“Dziś
Dziś — „Szafir“ 

nzyczna: Dziś — „Jim i JiRć
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Tajemnicza zbrodnia Silne mrozy i śniegi w Hiszpanii
~$tul Lizboną sgalal « bieglej nocy cyklomZwęglony trup w piwnicy słmc£i *®fej(©weji

Wilno, 17. 1. (PAT). Władz© po- 
Sicyjne w Woropajewie zostały zawia
domione, as w piwnicy stacji kolejowej

W kraju i w świście
«— W niedzielę odbyło się poświęce

ni® nowego lokalu Syndykatu Dzienni
karzy Krakowskich. Popołudniu od
było się doroczne walne zgromadzenie 
czjonków Syndykatu, na którem pre
zesem wybrany został ponownie dr. 
Józef Flach.

— Lloyd Ueotge obchodził wczoraj 
70-tę rocznicę urodzin. Zapytany, czy 
zamierza wrócić jeszcze do kierownic
twa partji, oświadczył, że nie ustanie 
w dawaniu krajowi swoich rad i wska
zówek, niezależnie od tego, czy znajdę, 
on© uznanie, czy nie.

— Do rzędu portów bałtyckich, któ
re wskutek ostatnich mrozów zamarzły 
przypada Kłajpeda. Dojazd do portu 
utrzymują lodolamacze. W Niem
czech lodołamaeze pracuję, w Królew
cu, Szczecinie, Warnemuende i StraJ- 
sundzie. Gdynia jest wolna od lodu 
1 żegluga odbywa się bez przeszkód.

—• Dwie letniczki angielskie, Page 
a Salebarker, które — jak już donosi
liśmy — zostały odnalezione w dżun
gli w czasie przymusowego lądowania, 
odniosły rany. Page ma złamaną no
gę, a Salebarker odniosła rany na twa
rzy. Lotniczki zostały przewiezione do 
szpitala w Nairobi.

— W Bassorah wściekły szakal po
gryzł 15 osób oraz kilka sztuk bydła. 
Pogryzione osoby przewieziono na ku
rację do instytutu Pasteurowskiego w 
Bagdadzie.

— Zarząd francuskiej Konfederacji 
to. Kombatantów i inwalidów wojen
nych odbył posiedzenie, na którem pre
zydent Federacji Zrzeszeń Inwalidów 
Wojennych zaproponował wręczenie 
Hindenburgowi sztandaru bataljonu. 
którym Hindenburg dowodził swego 
czasu, a który znaleziony został przez 
Francuzów w r. 1920 na polu walki 
pod Reims. Możliwe jest, że do Berli
na uda się specjalna delegacja dla wrę
czenia prez. IJinęięnbUfgowi tego sztan
daru.

przy napalonym piecu leży jakiś czło
wiek, na którym pali się «brani«.

Okazało się, ż© były to zwłoki Zeno
na Baranowskiego ze wsi Zaneozki. Ba
ranowski leżał w kałuży krwi. Część 
tułowia była zwęglona. Policja prowa
dzi dochodzenia.

Hagrody stoi. m. Warszawy
_ Mimo ciężkiej sytuacji finansowej 

miasta, magistrat Warszawy nie usunie 
z preliminarza budżetowego na rok 
1933-34 nagród: naukowej, literackiej, 
muzycznej i artystycznej.

Nagrody te wynosiły po 15.000 zł a 
w r. ub. zmniejszone były do 10.000 zł 
każda.

Natomiast magistrat m. Wilna posta
nowił z® względów finansowych nie 
przyznawać w roku bież, nagrody lite
rackiej.

Ostatania nagroda w 1931 r. przyzna
na została Kazimierze Iłłakowiczównie.

Niezwykły wypadek
Na szosie Pułtusk — Kerniew© za

trzymał się w drodze przed karczmą au
tobus z pasażerami, którzy wysiedli na

Notowania dewiz z dnia 17 stycznia 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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Notowania
za

• 1
w War« 
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie
Nowym 
Jor ku

Paryża Pradze Zurychu Wiednia

Poznań .' . 2 6 ■ . 100 z! 57,62 47,10 29,93 377,15 58,15 79,31
Warszawa . 0 6 i— 100 zł = — 47,10 — — — — — —
Gdańsk . . o 4 17352 100 Gd gid . — 81,72 — — — 662,- —- —
Berlin . » 9 4 212.34 100 R. M. 212,15 — — 14,115 23,765 608,50 808,37 123,40 168,30
Belgja . , 9 31/2 123 94 100 belg. 32375 71,35 58,29 24,22 13,86 355,— — 71,975 98,20
Bukareszt . 7 172 — 100 1. — — 2,488 569,50 — — 20,10 3,085 ■—
Budapeszt . 41/2 155 90 100 pengo ' — — — 25,50 — — 689,75 124,29
Holandja . 21(2 358.31 100 gid hol. 358,70 206,64 169,18 8,3475 40,17 1028,75 — 208,60 284,80
Kopenhaga 5 238 88 100 k d. — ■ — 70,28 20,09 16,72 — — 86,80 116,55
Londyn 2 43.38 f funt szterl. 29.96 17,28 14,12 3,35 85,94 113,10 17,445 23,80
Nowy York 2' 2 8 91.41. 1 dolar 8,028 514,49 4,209 335,31 — 25,61 33,73 519,37 709,20
Paryż . . . 21(2 172.— 100 fr franc. 34,86 20,112 16,43 85,90 3,90 — 131,20 20,28 27,69
Praga . . 5 180 62 100 k. cz. 26,43 15,25 12,465 133,25 — 75,90 — 16,36 20,99
Rzym . . 5 172.— 100 1. - — 21,54 65,50 5,11 130,95 172.90 26,585 36,30
Szwajcarja 2 172.— 100 fr. szwajc. 171,90 99,15 81,- 17,425 19,25 493, - 640,— — 136,50
Sztokholm . 4 238 88 100 k. śzw. — 76,82 18,3? 18,27 — 94,90 127,50
Wiedeń . . 6 125.43 100 szyling. — 51,95 28,87 — 474,25 60,60 •' —

Paryż, 17. i. (PAT). Fala zimna, 
jaka od kilku dni panuje w .północnej i 
środkowej Hiśzpańji, przybrała dziś 
znacznie na sile. Mróz sięga 13 st. poni
żej zera. Opady śnieżne bardzo obfite.

W Madrycie warstwa śniegu wynosi 
10 cm., czego od wielu lat nie notowano.

Paryż, 17. 1. (PAT). Nad Lizbo

herbatę. Oddalił się również, i szofer. 
W autobusie pozostał tylko pasażer Jan
kiel Minc z Pułtuska. Po chwili z nie
wiadomych przyczyn autobus bez szofe
ra nagle ruszył z miejsca. Przerażony 
Minc, obawiając się katastrofy, zdecy
dował się uciekać przez okno. Wyska
kując, zaczepił o coś ubranie i wpadł 
pod tylne koła autobusu, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Autobus przejechał następnie kawa
łek drogi i wywrócił się do rowu.

Niedoszła egzekucja
Wiedeń, 17. 1. (PAT). Dzienniki 

donoszą z Klagenfurtu (Celowiec), że w 
miejscowości Mittertrier w Karyntji 
miała się odbyć egzekucja na skazanym 
na śmierć niejakim Urbasie.

Urbas jednak w gwałtowny sposób

ną szalał ubiegłej nocy cyklon. Wicher 
powyrywał drzśwa z korzeniami i słupy 
telegraficzne oraz znosił dachy z do
mów.

Statki, zakotwiczone w porcie lizboń
skim, znacznie ucierpiały. Wskutek bu
rzy 6 mniejszych okrętów zatonęło. Z 
trudem zdołano uratować ich załogi.

sprzeciwił się wykonaniu na nim egze
kucji i w czasie szamotania się ż żan
darmami nadział się na bagnet, przy- 
czem poniósł śmierć na miejscu.

SPORT
Pięściarstwo

Warszawa wystawia przeciwko Pozna
niowi na mecz w dniu 22 bm. w Poznaniu 
następującą drużynę: waga musza — Wie
czorek, kogucia — Kazimierski, piórkowa
— Cyran, lekka — Bąkowski, pólśrednia — 
Seweryniak, średnia — Doroba. półciężka
— Karpiński i ciężka — Mizerski. Rezer
wowymi są: Rotbolz, Śmiech. Gos, Gło
wacki, Pisarski, Wysocki i Antczak.

& ©głoszenia 8 i> e k I a m y 
odpowiada administracja w osobie Anto
niego Leśniewicza w Poznaniu

iiiiiiiniiuiniiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiHiiit

Maszyna do falcowania
półautomatyczna, najnowszej budowy, fabrykat 
Gebr. Brehmer, Lipsk, model „Eb. H“, format naj
większy 84X156 cm., najmniejszy 26X36 cm., falcu je 
i razy, do elektrycznego zapędu, mało używana, 
bardzo korzystnie poniżej ceny wartości, na sprze
daż. Oferty do Kurjera Poznańskiego pod zg 17 479

Drogeria
w większem pow mieście, korzystnie do nabycia z powodu 

i, przejęcia innego przedsiębiorstwa Urządzenie 5 tysięcy, 
5 towar w całości lub częściowo Oferty Kurjer Poznański

zg 17 480.

8 SPRZEDAZE

Szalę Praczkabiała « lustrem gotowalnle białe’szuka prania lub posłani na so- 
jak nowe sprzedam. Górna Wilda boty. Oferty Kurjer Poznański 
31. m. 4. zdr66 852 ' -------

27 SZUKA PRACY

.. -Jrje. . 
zdg 66 648

iuiiinuiiim»raniiiHi!!iniiiHniiinuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiHi!iitii!iHiii!iiiii ir-
Jamniki

czystej rasy. Wronfeeka 
zdg 86 607

Jad alkę
,. _. la. Długa 18 mfeszka- 
frooŁ zdg 66 769

i Ogroszem® do St) słów dla peoaii 
kujących posady w lei rubryce 
obliczamy po jeunei trzeciej cepie

drobnych.

umiejącą dobrze 
koletnis »ratktyk;

Gospodyni
gotować z 

:® dobrem Swis-
feil-

soietwa pratKtyK« acurem.i Świa
dectwami poszukuje posady od 1. 
2 33 w majatku. Miejsce.wofi© 
obojętna Zgłoszeni« Kurjer Po
znański zdg 66 537

Złote monety
Oferty Kurjer Poza, zda 65 896

Technik dentystyczny Praczka
1© lat prafctyW szuka posady. — czysto pierze. Zgłoszeń ® 
Oferty Karjer Poan. zdg ©8 487 Kurjera Poza, sds 66 729/36

do

TJ , ssa miesiąc łuty 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniuii£CQpiaŁ3. w ekspedycji z! 3.26. w agencjach w mieście d 3.50. z odnoszeniem 
----------------------------— do domu w Poznaniu zł 3.7®. z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięczni® zł 4.14. kwartalnie z! 12.46. pod opaska miesięczni® w Polsce zł 7.56, 
w? innych krajach z! 9.56. W razie wypadków spowodowanych sili wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abo
nenci nie saaj® prawa domagania sie niedostarezonyeh numerów lub odszkodowania,

„_____ * aa stroni© 6-łasnowej 25 gr. na sO S Z *5 FI 13.. redakcyjnego 60 er, na stronie
-----—----—-----------------  120 gr, przed wiadomościami pot«
«metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 1Ś.30, w 
u stróża: do wydania wieczornego ..drobne“ do grodz. 12,

aa stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
ue czwartej 106 gr, na stronie drugiej 
potocznymi 200 gr od i-ltajowego mi- 

iem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
}, w nagłych wypadkach do godz. 22 

n stróża: do wydania wieczornego ..drobne“ do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słćw, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
2a gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnic® między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materja! poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 ' ‘ ‘ "" ~ ~ ‘ _i 4072, fiíja Stary Rynek 25-55, — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdvż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dragi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
»Kurjera Poznańskiego*,

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty ' Ośna Oprocent. 

i manipul. ¡Rasem

Knrjcr Poznański
Wychodzi dwa razy dzietsm;« 

o tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym

Poznań
aaśesise

3,20 0,94 4,14luty
1933»,

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi ras rasy dziennie 

oo tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w ¡?®y.

macie książkowym

Poi,nań
miesiąees

lały, marzec1933 r.
6,40 1,88 8,28

,/ y Imię, nazwisk© i doklsdssy adras saasswiąjąee®© 

Pokwitowanie orząda pocartowaga,

2 odebrani® powyższej gramy Wiftejemy,

-— ~-----—---- -——„ dnia •    ...... ..

Imię, nazwisko 5 dokładny adres zamawiającego 
‘Pokwatowaifiiie arzędsi ¡pocztowego!,

odebrani® powyżsasej sramy kwitujemy,

—---- —„„„ dnia
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